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Z Petersburga, 21 marca (4 kwietnia).
Insty tu t korpusu inźenjerów  dróg i koinmunika- 

podaje do wiadomości publicznej, z’e na zasa­
p ie  N a jw y ż s z e g o  J e g o  C. M o ś c i pozwolenia, przez 
zttńanę § 20go ustaw y o instytucie postanowiono: 
t^zyjrnować nadal do takowego na zasadzie exa- 
^inu do kass ogólnego w ykształcenia, dzieci dzie­
dzicznej szlachty, w  wieku od la t czternastu do 
dziewiętnastu; lecz ze w zględu na czas ograni­
czony do terminu examinu wstępnego, w roku bie- 
%)ym będą także przypuszczani do konkursu 
^ n d y d ac i mający lat trzynaście. Exam in w stę­
p y  zacznie się w roku bieżącym d. 7go sierpnia, 
* r. 1860 rozpoczynać się będzie nie w sierpniu  
C('z w maju.

Praw idła ogólne. K andydaci przypuszczani 
wdą do examinu wstępnego po poprzedniej rew i-

lekarskiej w samym instytucie. Exaininowani 
i .vć mają w naukach odpowiednio do wieku ka­
żdego; większa lub m niejsza liczba kresek oznacza 
'Vzajemne starszeństwo m iędzy kandydatam i ka­
żdej klassy. >Saino przyjęcie do in sty tu tu  ograni­
cza się liczbą wolnych wakansów, k tórych w roku 
lezącym  ma być: skarbowych dziewięć i na wla­
nym  koszcie jedenaście. Przyjęcie takowe usku- 
teęzniar się jedynie podług porównawczego exa- 
ddnu m iędzy kandydatam i, a zdający examin do 
*3»ss wyz’szych, m ają pierwszeństwo do wejścia 
ptzed kandydatam i, którzy zdali examin do klasa
Niższych.

WIADOMOŚCI KRAJOWE
Prezydent miasta Warszawy.—W spełnieniu odezwy 

lady głównej opiekuńczej zakładów dobroczynnych, 
zbieranie składki wielko-tygodniowej na szpitale War­
szawskie wszelkich wyznrań w r. b. urządzone zostało 
^ ten sam sposób jak w r. z. to jest za pośrednictwem 
Właścicieli domów, do xiąźek w tym celu przygotowa­
nych i onymże rozesłanych, którzy następnie zebrane 
D'zez siebie pieniądze^ oraz xiąźeczki, obywatelom do 
Wyjmowania tychże składek i wnoszenia ich następ­
i e  do właściwej kassy, przez prezydenta miasta za­
w szonym  złożyć nieomieszk^ją, za stosownem pokwi- 
^ ^ ^ n je m ^ ^ ią ż k ^ z H m ro w ó ^ ^ y c i^ te m ^ a l^ p ie n ię d z ^

j a k  i x iążeczek  obejm ujących  sk ładk i ,  albo też samych 
x iążeczek  do  k tó ry c h b y  żadne  sk ład k i  zapisane nie 
zostały , te rm in  zaś do  ukończenia  tej czynności z a k r e ­
ślony zosta ł  najpóźniej do d. 3 ( 1 3 )  maja r. b .— P r e z y ­
den t miasta  up rasza  za tem  p p .  właścicieli i rządcó w  
dom ów , ażeby  posługi te j  obyw ate lsk ie j  w tak  d o b r o ­
czynnym  celu z ca łą  gorl iw ośc ią  p o d jąć  się raczvli,  
nie  opuszcza jąc  żadnego lo k a to ra  od  udz ia łu  w s k ł a d ­
ce, każd y  a lbow iem  chociaż m ały  d a tek ,  p rzyczyn ia jąc  
się do zw iększenia  tego funduszu , p rzy czyn i  się tern 
sam em do  przyniesien ia  ulgi c ierp iącej lu d z k o ś c i—  
i ażeby  z wniesieniem z e b ran y c h  p rzez  siebie p ien ię ­
dzy' łączn ie  z x iąźeczkam i na ręce  za p ro szo ny ch  d e le ­
gow an ych  na x iążeczcze z nazw isk a  i zamieszkania  w y ­
m ienionych, w terminie wyżej oznaczonym  p o sp ie sz y ć  
nieommieszkali.  P r e z y d e n t  zaw iadam ia  p rzy tem , że 
obyw ate le  u p roszen i  do  zb ierania  sk ładek  < d w łaśc i­
cieli i rz ąd có w  dom ów  są  nas tęp u jący :  S łu p sk i  F ra n c i ­
szek  pod  n r  2 l ,  ulica Sto J a ń s k a  od  nru 1 do 33 i 117. 
Belkie  E d w a r d  p o d  n r  47, S ta re  M iasto  od  35 do 60 
i 6 0 .— Minde Jan  p o d  n r  8 , S ta re  miasto, J e z u ick a ,  
K an on ja  o d  61  do  8 9 .— D ą b ro w s k i  Alex, p o d  n r  94, 
P iw na  o d  91 do  119 i Zapiecek ,  P ie k a r sk a ,  D unaj od  
120 do 155. — S chm id t  J a n  p o d  n r  l 7 0 j ł ,  G ołębia ,  
K rz y w e  ko ło  od  156 do  197.—  G erlach  W ilhelm  pod  
nr. 2 l5 j 6 ,  B rzozo w a  od  200  do 2 l 8  i Bugaj od 2585 
do 259 7  i od  260 0  do  2604 ,  K am ienne  sch o d k i  od 
2605  do 2 6 0 7 .— N ow icki M ichał p o d  n r  244 ,  M o s to w a  
od 219  do 24 7 .—  W iśn iew sk i Iguacy  p o d  n r  25, R y ­
c e rsk a  od  28 2  do  29 3 ,  G ro d z k a  364, M iodow a 4 8 l ,  
482, 483, Ś lepa  od  2 96  do  3 0 5 .— E lsu e r  W ła d .  po d  
n r  533, P o d w a l  o d  437 a, b, c, 498  i o d  504  do 533 
i K ap itu lna  od 5 37  do 5 3 9 .— D ieh l A ugust p o d  n r  2 60  
F re ta  od  250  do  2 7 2 .— Ś liw iń sk i  Antoni p o d  n r  258, 
N ow e  M iasto  o d  306  do  3 3 5 .—'K ar łow icz  Max. p o d  
n r  309, N o w e  M iasto  od  336 do  3 6 2 . — M ianow sk i 
R och  p o d  n r  1765 ,  S to  J e r s k a  od  1764  do 1769, No- 
w in ia rska  od  1769  c, b, I 7 9 l j 2 . — K aftal I z y d o r  pod  
n r  1809, F ra n c isz k a ń sk a  od 1802 do 1 8 1 2 .— C zem ­
pińsk i L u dw ik  p o d  n r  I8 5 5 j6 ,  Z ak ro c z y m sk a ,  W ó j­
to w sk a  od  1855 do  1864, i S ta ra ,  P iesza , B on if ra te r ­
sk a  od 1872 do 1877 i o d  2 ( 6 6  do 2 183 .— E c k e r t  J a n  
p o d  n r  3 2 l j 2 ,  K ościelna, P rz y ry n e k  od 1878 do  1 9 19. 
S itk iew icz p o d  n r  2 5 4 9 ,  Sam b orsk a ,  Z aką tna ,  R y b a k i  
od  1920 do  1927  i o d 2545 do 25 76  i B oleść  o d 2582 
do  2 58 4 .— L iw ow sk i p o d  nr 273, F re ta  o d  273  do 280 
M io d o w a .— N e u b a u e r  Stefan p o d  n r  459 ,  od  4 59  do

4 7 1 b, S e n a to r sk a  i o d  740 do 742 R ym arska .— L esse r  
Stan. p od  n r  490j f, od  484 do 496 M iodow a 535, 536 
K ap itu lna ,  488 ,  4 59 ,  489, D ługa 590 do  592, Dauiele- 
w iczo w ska  od 615 do 6 2 0 . — P ra żm o w sk i  pod  n r  546, 
od 540 do 556 i 577 do 587 Długa, 489 a, b, M io d o ­
wa od 608 do 6 l l  B ie lańska .— P io tro w sk i  p o d  n r  557 
od 557 do 576 D ługa i od 593  do 607 Bielańska, 6 44 ,  
64 3, 739 P rz e ja z d .— Malcz K aro l pod  n r  377, od  366 
do 388  K rak ow sk ie -P rzed m ieśc ie .  — O rano w sk i  p o d  
n r  388  o d  389  do 415 K ra k . -P rz e d ,  i 2766  a, c, O b o -  
źna .— S tra sb u rg e r  p o d  n r  4 l 3 ,  413 od a, do  k, K rak .  
P rzedm . 971 i 1 07 7 a, do 1078 c, G ran iczna .— W a rn ­
icach 414 ,  od  414 do 435 K rak .-P rzedm . od  624  do 
626 K ozia .— P a w ło w sk i  p o d  n r  366, o d  436 do 457 
K r a k . -P rz e d m .— B ru n  K ry s z to f  p o d  n r  466  od 47 2 do 
480 N o w o -S e n a to r sk a .— Jak u b o w sk i  Salwjan p o d  n r  
614 c, od 612  do 614  m, N iecała  i o d  627 do 642 
T r ę b a c k a .— B an sem er  A d o l f  p o d  n e r  2 62 4 ,  od 2622 
do 2628  i 2635 do  2639  i o d  2795 do 2799  i 2 8 1 4  
B ia ło sk ó rn a ,  Ź ró d ło w a ,  D o b r o ć .—  Szultz  Alojzy p o d  
n r  2647, od  2642 do 2650 i od  2657 do 2666 Ź ró ­
d łow a, Sowia, M ar je n sz tad t .— N o w o d w o rsk i  p o d  n r  
2680 o d  2667 do 2690 D ziekanka ,  B e d n a rsk a .— Naim- 
sk i J a k ó b  p o d  n r  262 7, od  2691 do  2 72 0 F u rm ań sk a ,  
B ro w arn a  M u la r s k a .— G łów czyńsk i  od  n ru  2721 do  
2758 i od 278 4  do 2794 B row arna ,  W iślana, R adna ,  
L e szc zy ń sk a .— B ejn  K aro l  po d  n r  1779 ,  o d  1771 do 
17 79 S to - J e r s k a .— W in a w e r  p o d  n r  1793 e d  1793 a, 
do  1800 i od  1 8 13 do 1819 F ranc iszkań sk a ,  2046j7  
S z y m an ow sk a ,  od 2094  do 2 103 Inf landzka i od  2 I 43 
do 2165 ,  K ło p o c k a  i B on if ra te rsk a .— G rym ow sk i p o d  
n r  2233  o d  2191 do  2 2 1 4  M u ra n o w sk a  i P o k o rn a .—• 
W id y c h o w sk i  po d  n r  2102 od  2 2 1 6  do 223 4  P o ko rna .  
N a tan so n  p o d  n r  22 4 4  a, od 2236  do 2254  N alew ki,  
Gęsia, D z ik a .— K locm an J e r e m ja sz  p o d  n r  2251 b ,  o d  
225 4  do 2264  i od  2266, 2277 do 2287 N alew ki,  
S taw ki,  Miła, G ę s i a i o d  2303  do  2307  i 2 3 7 6 .— S zu ltz  
P o w ą zk i  od 1 do 2 9 .— Jam ro s iń sk iM ik o ła j  p o d n r 6 5 1  
od 645 do 670  P rze ja zd ,  L eszn o .— L a m p e  A ugust p o d  
n r  672 od 671 do  7 1 4  L eszno  od  80 5  do 807 Solna, 
O gro do w a  od  82  I do  840  O grodow a. — L iedk ie  J a n  
p o d  n r  1134 o d  841  do  883 O g ro d o w a  i od 1128 do 
1134  Żelazna- — W ą so w ic z  p o d  n r  2299  od 2 27 1 j 2j 3 
W ro n ia ,  od  22 88  do  2324 D z ik a .—Hirszenfe łd  p o d  
n r  235 od  2325 do 2 3 7 5  Paw ia , D z ie ln a .— S zw ede  
p o d  n r  2401 ,  o d  2 8 7 8  do 2406  N owolip ie .  —  Sokol- 
nicki p o d  n r  241 4j5 od  2 407 do  2460 N o w o l ip k i .—

Przegląd  Tygodniowy.
W zeszłym tygodniu ulice miasta naszego 

^ięcćj niż zwykle były ożywione. Bo z po- 
Czątkiem kwartału większa część lokatorów 
h ie n ia  mieszkania, wszystkie prawie sługi 
°puszczają dawną a idą na nową służbę. Więc 
Pełno wozów i wózków, trag i dorożek z po­
bielą  i klassycznemi zielonemi kuferkami po­
kojówek i kucharek, snuje się po ulicach War- 
Sfcawy. Widząc jak biedne ludziska przewożą 
jhh przenoszą wszelkiemi możliwemi sposo­
bami swoją chudobę, mimowolnie przychodzi 

myśl pytanie, czy mieszkańcy miast wiel­
kich skazani są jak  żyd wieczny tułacz na cią­
głą wędrówkę z domu do domu, z ulicy na u- 

5» z jednej W inną część miasta? Co ich gna, 
c° itsbr pędzi do tśj nieustannćj zmiany? Czy 
doszukiwanie lepszego? Wątpićby należało 
^idząc jak  u nas mało dbają o dogodność lo­
katorów, o wygodne mieszkania. Czyby po­
hukiwanie tańszych lokali? I tonie. W War- 
8*a wie niestety niema już tanich lokali, niema 
*^w©t różnicy między ich ceną wjednój adru- 

części miasta; wszędzie od końca do koń- 
jednakowo są drogie; a nawet w nieustan­

nym postępie, co kw artał prawie idą w górę. 
Ciągłe to drożenie lokafi, na które wszyscy

narzekają, a  dotąd nikt ani przyczyny jego 
wykryć, ani środków zaradczych wynaleźć 
nie potrafił, nie jest wyłączną plagą W arsza­
wy. We wszystkich wielkich miastach, w ca- 
łćj Europie, domy ciągle idą w górę a z nie­
mi drożeją mieszkania. Przyczyna więc tego 
musi być ogólniejszą niż chciwość właścicieli 
tak dziś oskarżanych o umyślną zmowę. Nam 
się zdaje że zmowa jest niepodobną między 
kilkoma tysiącami ludzi najrozmaitszych sta­
nów, wyobrażeń i usposobień. Nam się zdaje 
że drożenie lokali w Warszawie przypisaćby 
raczćj należało ciśnieniu się ludności w je­
den punkt miasta, bardzo naturalnemu wre­
szcie z powodu braku dogodności publicz­
nych na odległych od środka miasta ulicach, 
braku dogodnej i tanićj komunikacji pomię­
dzy krańcami a  środkiem miasta.

Ale nie o drożyznę mieszkań nam tu cho­
dzi, zbadanie tego przedmiotu pozostawiamy 
ekonomistom i finansistom. Uczeni ci ludzie 
nie podadzą nam może środków zaradczych, 
ale przynajmnićj pocieszą szerokiemi dowo­
dami, że tak byĆ musi. 1 przekonanie takie 
coś warto.

Mybyśmy się- chcieli domyślić dlaczego lu ­
dność W arszawska co kw artał prawie zmie­

nia mieszkanie? Dwa razy się przeprowadzić 
jest to samo, co się raz spalić. I wielka to 
prawda, bo u nas przeprowadzenie jest dro­
gie i ryzykowne. W innych wielkich miastach 
podejmujący się przeprowadzenia za tanie 
wynagrodzenie, bez współudziału prawieprze- 
noszącego się, biorą na siebie rzecz ca łą  i da­
ją  rękojmię całości powierzonych im rzeczy. 
U nas samemu trzeba się wszystkiem zająć, 
nad wszystkiem czuwać, ztąd kłopoty, niedo­
godności, strata czasu, oderwanie się od zwy­
kłych zatrudnień, które także coś znaczą na 
szali kosztów. Drogo zapłaciwszy ludziom, 
trzeba jeszcze ponosić szkodę z potłucze*^ 
rzeczy, obtarcia lub połamania mebli. Nadto 
nowe mieszkanie zastaje się zabrudzone i za­
nieczyszczone, zamki bez kluczy, zawiasy, ha­
czyki u drzwi i okien popsute, połamane; go­
spodarz .wiedziść o tem nie chce, trzeba więc 
samemu całe mieszkanie z gruntu naprawiać, 
bielić, czyścić własnym kosztem.

Nic więc dziwnego, że nieraz lokator chęt­
nie woli dodać do płaconego komornego kil­
kanaście nawet dukatów na rok, niż nowego 
szukać mieszkania. Podobno nawet pierwszy 
to był krok do podniesienia się w górę ceny 
mieszkań. Pewna klassa spekulantów przera-



K l e j f  A r o n  p o d  nr .  2 4 l 8 j 9 ,  o d  2 4 6  i do  2 4 4 8  N o w o ­
l ip ki .— Z a b o r o w s k i  p o d  n r  2 4 8 8 ,  o d  2 4 8 6  d o  2 50 0  
S m o c z a ,  W o l n o ś ć  — S z r a m  J a n  p o d  n r  2 3 9 3 ,  o d  250 l j 2  
d o  252 1  K a c z a ,  Ż y t n i a .  —  S t ieg e l  F r y d e r y k  p o d  nr  
8 l 9 ,  o d  7 1 5  flo 7 3 7j 8 ,  8 0 8  d o  82 0,  L e s z n o ,  S o l n a  —  
K a c z y ń s k i  P i o t r  p o d  n d  7 8 6 ,  o d  7 4 5  d o  7 7 3  i o d  93 5 
d o  9 4 3  E l e k t o r a l n a  i C h ł o d n a . —  D z i a r k o w s l t i  p o d  nr  
7 7 8 ,  o d  7 7 6  do  7 9 7  E l e k t o r a l n a . — L ip i ń s k i  A d a m  p o d  
n r  7 4 7 ,  od  7 9 8  d o  8 0 4  i 8 8 4  d o  8 9 0  Orla ,  S o l n a i  B i a ­
ła — M a n t z e l  p o d  n r  9 2 7 b, o d  9 14 d o  9 3 3  C h ł o d n a . —  
W i n n i c k i  P a w e ł  p o d  n r  9 0 4 ,  o d  8 9 2  d o  9 12 C h ł o d n a .  
G r o s s e r  E d w a r d  p o d  n r  950' ,  o d  9 4 6  d o  9 6 5  Z im na ,  
P t a s i a  i P r z e c h o d n i a . —- Ep s t e j n  J a n  p o d  n r  9 5 3 ,  od  9 6 4  
d o  9 7 0  G r a n i c z n a . — B a g i ń s k i  p o d  n r  1 0 8 4 ,  o d  971 d o  
9 8 3 j 4  o d  1 0 I S  d o  103 6 Gr a ni cz na ,  S k ó r z a  i G u o j n a .  
S c h i e l e  p o d  n r  1000 ,  o d  9 3 6  d o  1016 K r o c h m a l n a .  — 
K r a u z e  S a m u e l  p o d  n r  10 41 ,  o d  1037 d o  1061 i 
1 1 7 3 a 6 c d  G r z y b o w s k a . —  K o e l t z  J a n  p o d  n r  1064 ,  o d  
4 0 6 2  d o  1 0 6 5  i o d  1079 do  1 105 K r ó l e w s k a  i T w a r ­
d a —  U l r y c h  p o d  nr  1 11 7 ,  o d  1106 d o  H  2 I j2 Ci ep ł a ,  
" Wai iców i C e g la n a . — W o ł o w s k i  p o d  n r  1 1 0 9 ,  o d  1123 
d o  : 4 3 > Ż e l a z n a  — Bej  e r  p o d  n r  11 4 4 ,  od  1 144  do  
< 1 7 , j 2  Ż el azna ,  L u c k a  i P r o s t a . —  S o m m e r  p o d  1266 ,  
o d  1 1 7 5  do  121 4 P a ń s k a . — B a u m g a r t e n  p o d  n r  1 41 3 ,  
o d  1 2 1 2  d o  I 2 4 2 j 3  P a ń s k a . — T i s c h l e r p o d  n r  137 9,  o d  
4 2 4 4 a 6  d o  1 32 9  i ( 3 3 0  i o d  1 3 7 0  d o  1390 i od  1405  
d o  1 43 4 B a g n o ,  S t o - K r z y z k a ,  M a r s z a ł k o w s k a  i Z i e l ­
n a . —  C z e p i ń s k i  p o d  n r  1447,  od  1 43 5  d o  144 4 W i e l ­
k a .  —  H o r n  p o d  n r  ( 4 9 1 ,  o d  i 4 5 0  do  1 49 2 6  Ś l i s k a  i 
S i e nn a . — M o r a c z e w s k i  p o d  n r  1505.  o d  1497 do  1517  
Z ło t a .  —  Kl i ck i  F e l i x  p o d  n r  1 54 4 ,  o d  1 53 6  d o  1 5 5 8  
C h m i e l n a . —  L i s o w s k i  W o j c i e c h  p o d  n r  1 6 4 2 ,  od  15 69  
d o  1 5 7 3 ,  1 5 8 2 « ,  6,  c, d, 1 57 3 ,  1 7 5 8 ,  od  3 0 7 0  do  
3 0 7 1  a, 6, c, d, W i d o k ,  B r a c k a ,  J e r o z o l i m s k a  — Li e-  
d e r  p o d  n r  3 1 0 0 ,  od  3072  do  3 1 0 2  za W o l s k i e m i  r o ­
g a tk a mi .  —  A n d e r s  p o d  n r  3 0 9 0 ,  o d  3 1 0 4  d o  3 1 0 5  i 
3 1 0 7  d o  3 1 1 6  M ł y n a r s k a .  — K l u c z y ń s k i  p o d  3 1 0 6  
w s z y s t k i e  l i t e ry  M ł y n a r s k a .  — P a j k o w s k i  J ó z e f  p o d  n r  
1 2 8 i ,  o d  1 27 5  od  l 2 8 l  do  l 2 8 6 a ,  139 1 i o d  1 5 3 2  do  
l 5 9 9 a ,  N o w y - S w i a t , B r a c k a ,  N o w o g r o d z k a . — D o b r z a ń ­
s k i  J a n  p o d  nr  1 61 4 ,  o d  1 5 9 9  d o  1 6 3 0  N o w o g r o d z k a  
i  Z ó r a w i a .  —  Gi l le r t  p o d  n r  1 6 1 2 ,  o d  1 63 1  d o  1 6 6 6  
W s p ó l n a  i . M o k o t o w s k a . —  K o t a l i ń s k i  p o d  n r  1 6 7 5 ,  o d  
1 6 6 7  do  1 7 0 5  M o k o t o w s k a ,  H o ż a  i W i l c z a  '—  W r o n i -  
k o w s k i  p o d  n r  1 7 2 7 ,  o d  1 7 0 6  d o  1 7 1 4  i ó d  1 72 1  d o  
1 7 3 9  W i l c z a ,  K r u c z a  i U j a z d o w s k a  Alea.  — G e r l a c h  
A u g u s t  p o d  n r  4 6 5 6 j 7 ,  o d  1 74 0 ,  1 74 1 ,  1 7 5 4  do  1 7 6 3  
W i e j s k a  i X i ą ź ę e a . — L o w e n b e r g  p o d  n r  2 9 3 3 ,  o d  12 86,  
1 7 3 0  i o d  1 7 4 3  d o  1 7 5 9  i o d  2 9 1 3  d o  2 9 2 7  X i ą ż ę c a  
i  S o l e c .  —  J a n a s z  p o d  n r  2 9 2 l j 2 ,  o d  2 9 2 8  d o  2 9 7 7  i 
o d  2 9 8 7 a  d o  2 9 9 5  S o l e c  i C z e r n i a k o w s k a . —  T w o r k o ­
w s k i  p o d  n r  2 9 9 4 ,  o d  2 9 9 6  d o  3 0 3 0  Cze rn i ale o we k a .  
X'oi ' / .yckl p o d  n r  3 0 2 0 ,  o d  3 0 3 1  d o  3 0 6 9  C z e r n i a k ó w -  
s ka .  — G r o d z i c k i  p o d  n r  4 1 1 ,  o d  4()6 d o  4 1 4  K r a k o -  
w s k i e - P r z e d m i e ś c i e ,  l 0 6 6 a ,  1072 .  1 0 7 6  i o d  1 2 4 5  do  
1 2 5 2  K r ó l e w s k a  i N o w y - S w i a t  i Ś t o  K r z y z k a .  —  B u r ­
g e r  p o d  n r  12 5 8 ,  o d  125 3 d o  1 2 9 7  N o w y - S w i a t .  —  
M i n t e r  p o d  n r  13 3 7 ,  1 3 2 8  do  1 3 5 3  Ś t o - K r z y z k a  i M a ­
z o w i e c k a . —  C i s z e w s k i  p o d  n r  1 3 6 2 ,  o d  1 3 5 4  d o  13 69  
i o d  1 3 9 2  do  1 3 9 8  Sz p i t a l n a ,  P r z e s k o k ,  W a r e c k a ,  J a ­
s n a  i M a r s z a ł k o w s k a .  —  H i nc z  p o d  n r  13 28, o d  1 3 9 9  
d o  1 4 0 4  M a r s z a ł k o w s k a  i o d  1 4 9 3  d o  4 9 6  Z g o d a  i 
Z ł o t a  i o d  1 5 1 8  do  1 5 3 5  i od 1 5 5 9  d o  1561 C h m i e l ­
na .  —  J a r o c z y ń s k i  p o d  n r  1 355 5,  o d  1 5 6 3  do  1 5 6 7  i
o d  1 5 7 4  d o  1581  i 1 5 9 2  C hm ie lna ,  W i d o k  i B r a c k a . __
B a u e r  J a n  p o d  n r  2 78 2 c ,  o d  2 7 6 5  d o  2 7 8 5 ,  2 8 0 5  i od  
2 8 1 5  do 2 816,  o d  2 5 2 0  do  2 8 2 2  i 2 8 2 4  i od  2 8 2 8  d o

2 8 3 1 ,  O b o ź n a ,  A l e x a u d r j a ,  D o b r a .  T o p i e l ,  Z a j ę c z a  i 
D r e w n i a n a .  —  G r a b o w s k i  p o d  n r  2 8 5 3 ,  o d  2 8 3 2  do 
2 8 6 1  T a m k a . — D e s k u r  p o d  n r 276.3,  od  2860.  do  2 8 7 4  
i o d  2 8 7 7  d o  2 8 9 5  T a m k a ,  O r d y n a c k a ,  W r ó b l a  i S z c z y ­
g l a . —  P a s z k i e w i c z  p o d  n r  2 8 5 9 ,  o d  2 8 9 6  d o  2 9 1 2  i 
o d  2 9 5 8  do  2 9 7 7  i 2 9 8 2  S o l e c ,  R o z b r a t ,  G ó r n a  i C z e r ­
n i a k o w s k a . — S z o l t z e  o d  n r u  1 d o  19 9 P r a g a — L cb i sz  
o d  n r u  2 0 3  d o  2 5 4  P r a g a .  —  K i ec k i  o d  n r u  2 5 5  d o  
4 2 8  P r a g a . —  P r e z y d e n t ,  r z e c z y w i s t y  r a d c a  s t an u,  A n  - 
drault — N a c z e l n i k  k a n ce la r j i ,  L u ceńsk i.

T O W A R Z Y S T W O  R O L N I C Z E
w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .

Ogólne zebranie T ow arzystw a Rolniczego prze­
znaczyło jeden  tylko m edal wielki na kraj dla o- 
wczarni zarodowej czystej krwi najbardziej zale­
tami swojemi odznaczającej się.

Owczarnia do m edalu tego konkurująca, odpo­
wiadać w inna następującym  warunkom:

1) WyKazac potrzeba z jakiej owczarni znanej 
z czystości krwi owczarnia pochodzi, oraz is tn ie­
nie w kraju  owczarni najmniej od lat dziesięciu.

2) Owczarnia składać się ma z 300 owiec m a­
tek  najmniej w połowie rodnych.

3) Owce pow inny posiadać silną, zwięzłą i 
kształtną budow ę— na niskich nogach z krzyżem 
szerokim, zaokrąglonym , głowa równie jak  reszta 
ciała pow inna posiadać wszelkie oznaki czystej 
rassy. '

4) Owczarnia powinna odznaczać się obfitością 
Wełny rów no pokryw ającej wszystkie części ciała 
cienkością tejże, regularnym  charakterem  w łosa i 
wyrównaniem  runa.

5) Nadto należy zwrócić uwagę na oddaną 
przysługę krajow i ilością przyehow yw anych i 
sprzedaw anych baranów, k tó re  budow ą sw oją i 
zaletami wełny, isto tny  w pływ  w yw rzeć m ogą na 
popraw ę owiec krajow ych.

Z owczarń koukursujących które w równym  
stopniu posiadać będą zalety powyższym  w arun­
kom odpowiednie, otrzym a pierw szeństw o ta, k tó ­
ra  xięgami rodow em i udow odni w iększą liczbę 
generacji w kraju. 4

Szanowny ezłonek-korrespondent okręgu raczy 
przed dniem 1 czerwca uwiadom ić komitet o o- 
w czarniach do konkursu przedstaw ionych.

D elegacja okręgow a zbada na miejscu stan  o- 
wezarni, następnie podzieliwszy matki na 3 od­
działy, to  je s t  na najlepsze, średnie i p o ś l e d n ie j  
sze— z każdego z tych  oddziałów -wybierze po 2 
owce, to  je s t jed n ą  dw uletnią i jed n ą  trzyletnią i 
zapisze w protokóle swej czynności ilość m atek 
w stadzie i w każdym  oddziale.

Owczarnia koukursująca winna będzie pow yż­
sze 6 owiec dostaw ić do W arszaw y w terminie 
w ystaw y zw ierząt gospodarskich, z dołączeniem 
protokółu czynności delegacji, a to w celu ostate­
cznego porów nania i ocenienia owiec, oraz p rzy­
znania nagrody stadu za najcelniejsze uznanemu.

Prezes, Andrzej Zamoyski.
Członek-Sekretarz, W ładysław  Garbiński.

—  W- d n i u  3(15) k w i e t n i a  r.  b.  to  j e s t  w p r z y s z ł y  
p i ą t e k  o g o d z i n i e  8ej  w i e c z o r e m ,  d a n y  b ę d z i e  k o n c e r t  
a m a t o r s k i  w Sol onach  R e s u r s y  k u p i e c k i e j  na  d o c h ó d

żona nieszczęściami kilku kolegów , wyrzekła  
się niebezpiecznych zysków ze zbyt wysokich  
procentów; subtelnym zmysłem  przeniknęła  
jakie korzyści można ciągnąć z domów, oraz 
z trudności i szkód częstego przeprowadza­
nia i na tej drodze postanowiła wynagrodzić 
sobie zagrodzone zyski z handlu pieniędzmi. 
A  że dobra rzecz łatw o się przyjmie, wielu 
znaleźli naśladowców. Nie dziwi nas to w c a ­
le, powtarzamy raz jeszcze, ale w ytłum aczyć 
sobie nie możemy chęci lokatorów do prze­
prowadzania się ciągłego. Chyba jest to ru­
chliw ość i jakiś niepojęty niepokój, trawiący  
ludzi skupionych na jednem mrowisku.

D rugą plagą W arszawy jest brak sług, nie 
m ówimy już dobrych, ale byle jakich nawet. 
Nigdy jednak ten brak nie dał się tak ciężko 
uczuć gospodyniom  naszym jak w bieżącym  
kwartale. W iele dom ów znamy, które na ten 
kwartał zosta ły  całkiem  bez sługi. W szelkie 
PPszukiwania po kantorach, rajfurkach, ża­
dnego nie przyniosły skutku.

Nie od dzisiaj to zmienił się dawny stosu- 
nek s ug do państwa. M inęły czasy patryjar- 
chalne, kiedy sługa się rodztf5 dorastał i sta­
rza ł w jednym  domu, kilka pokoleń w ycho­
w a ł i prawie był członkiem rodziny. Nie ma

już domowników, są tylko najemne sługi. Zni­
kło wzajemne dawne zaufanie, miejsce ich z a ­
ją ł w yłącznie stosunek pieniężny, z jednej 
strony chęć jak najmniejszej i najlżejszej ro­
boty za jak największe wynagrodzenie, zdru- 
giój strony wym agania jak najwięcej roboty 
za jak najmniejsze pieniądze. Pobłażanie, u- 
fność wzajemna i przywiązanie nie słod zą  te­
raz drażliwych stosunków domownictwa. Stąd 
zepsucie ogólne panujące w klassie słu żą­
cych; słuszne są powszechne na nie narzeka­
nia.

Ale z drugiej strony pamiętaćby należało , 
że o ile dawnićj sługa był uczestnikiem w szy­
stkich radości i smutków rodziny, dziś ode­
pchnięty, gdzieindzićj musi szukać zaspoko­
jenia wym agań moralnej strony człow ieka, 
obdarzonego sercem  i m yślą samodzielną. 
N ieśw iadom ość prowadzi go na błędne drogi 
do upadku i zepsucia. A zepsucie idzie z góry.

Z daw ałoby się, że sługi mając zapewnione 
życie i mieszkanie tak dziś drogie w W arsza­
wie, powinnyby przenosić stan swój nad n ie­
pewne a nie łatw e u nas zarobkowanie na 
drodze swobodnej1 pracy. A le brak serca  
w stosunkach dom ownictwa wyrabia w nicli 
przekonanie, że nie żal wystaw ić sie na nie-

W a r s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  d o b r o c z y n n o ś c i ,  a mia‘ 
n o wi c ie  w yd z i a ł u  z u p y  rumf or d/ .k i e j .  Bi le t y  we j śc ia  p° 
ciiaic rs .  I s p r z e d a w a n e  b ę d ą  w  d n i u  d z i s i e j s z y m  0(  ̂
g o d z i n y  4 ej d o  7 ej w i e c z o r e m ,  j u t r o  o d  g o d z i n y  1 Oej 
r a n o  d o  2ej z p o ł u d n i a  i o d  4ej do  7 ej w i e cz o re m,  a 
w d n i u  k o n c e r t u  od  g o d z i n y  lO e j  d o  2ej z p oł u dm*  
w k a nce l l a i j i  R e s u r s y ,  zaś  o d  g o d z i n y  4e j  d o  8 ej wic* 
c z o re n i  p r z y  we jśc iu  d o  sal i  k o n c e r t o w e j .

— Na wystaw ę krajową Sztuk pięknych przy­
były następujące obrazy: p .Pillatego, Obrona Czę­
stochowy, będąca już  własnością J  W . Stanisław* 
hr. Ostroyvskiego; p. Marka, Zamek Nawarów 
w Czechach; p. Gersona, aqarella, Dziad podróżny! 
oraz popiersie W . Suchodolskiego, przez p. Cen- 
glera, rzeźbiarza z Krakowa.

—  D n i a  8  b.  m.  z a k o ń c z y ł a  życie  w  M a l u s z y n i e  p o i  
R a d o m s k i e m  m a j ą t k u  s y n a  s w o je g o ,  J W .  A l e xa nd r a  
O strow skiego , v ice  - p r e z e s a  T o w a r z y s t w a  rolniczego 
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m ,  ś. p.  J ó z e f a  z hr .  P o t o c k i c h  

O stro w sk a ,  w d o w a  p o  ś. p.  k asz te la n i e  W o j c i e c h a  
O strow skim , a s i o s t r a  ś p. lir,  M i c h a ł a  P otockiego, k a ­
s z t e l a na  K r .  P.  S ę d z i w a  ta  i p o w s z e c h n i e  z c n ó t  pa- 
t r j a r c h a l n y c h  z n a n a  pani ,  p o  k r ó t k i e j  a  b o l es n e j  c h o r o ­
b ie ,  śś.  S a k r a m e n t a m i  o p a t r z o n a ,  w ś r ó d  dz ie c i  i wnu­
k ó w ,  w B o g u  zas nę ł a ,  w w i e k u  l a t  75.

W IADOM OŚCI ZAORANICZNK
T e l e ff r  a m y.

L o n d y n  8  k w i e t n i  n. Na dzisiejszefl1 
posiedzeniu Izby niższej, lord  Palm erston cofnął 
zapowiedzianą interpelację, ponieważ Dizraeli o- 
świadczył, że dyskussja w przedmiocie polityki 
zagranicznej mogłaby mieć szkodliwe nastąpstwa- 
K anclerz skarbu obiecał oprócz tego, w przysz­
łymi tygodniu w yjaśnić stosunek Anglji do zagra­
nicy, a z wyjaśnieniem tein może się połączyć dy­
skussja. Nakoniec zapowiedział, że odroczenie 
parlam entu będzie miało miejsce w dniu 19 b. m., 
a rozwiązanie Izby  niższej później dopiero, na co 
użalali się wielce Palm erston i Russel.

W Izbie wyższej podobnież lord M almesbury 
przyrzekł udzielić wiadomości o polityce zagrani­
cznej, i w yraził nadzieję, że będzie mógł dowieść, 
iż rząd  nie pominął niczego, co do utrzym ania po­
koju przyczynić się mogło.

L o n d  y  n  9  k w i e t n i  a. D zisiejszy Times 
zawiera depeszę z T u rynu  pod dniem wczoraj­
szym, według której poseł angielski przy  tam tej­
szym dworze, do Londynu pojechał. D ruga depe­
sza tegoż dziennika donosi z W iednia pod dnieiń 
8 b. m., iż za dni kilka odejdzie do W łocli 50 
tysięcy ludzi, 60,000 stanie w W iedniu, a 70,000 
w Czechach i Morawie. Oprócz tego zwołują re­
zerwy. * (Pr. St. Anz)

W i  e d  e ń 8  k  w i  e t n i  a. Dziś ca  Szmelce- 
rowskim  placu m ustry, odbył się w obecności Je ­
go Ces. Mości przegląd 30,000 wojska. K rąży tu 
pogłoska, że postanowionem zostało utworzenie 
bataljonów  grenadjerskich przy  pułkach piechoty 
armji włoskiej, oraz powiększenie tej armji przez 
zwołanie rezerwy.

P a r y ż  5 k w i e t n i a .  Dzisiejszy Monitor 
denosi, iż wczoraj odbyło się znowu posiedzenie

pewny zarobek, na częsty nawet głód i nie* 
dostatek, dla zyskania trochy choćby pozo1" 
nej niezaw isłości.

Ze zmianą ogólnych stosunków, z rozw o­
jem przemysłu i pracy dającym coraz nowe 
pole zarobkowania, w ypadłoby m oże pozbyć 
się przywyknienia do zbyt licznej służby- 
Tem bardziej, iż skutkiem rozlicznych ok o ­
liczności pomiędzy któremi odkrycie boga­
tych kopalni złota w Kalifornji i Australji, 
najważniejsze może zajmuje miejsce, codzien­
nie obniża się wartość pieniędzy i utrudnia 
zakupienie pracy człow ieka  na naszą w y łą ­
czną własność. Stosunki sług muszą się u nas 
zmienić tak, jak się już zmieniły w  zacho­
dniej Europie. W prawdzie potrzeba do tego 
zmiany wielu innych rzeczy, potrzeba aby jak 
w  Paryżu naprzykład kupić m ożna było o- 
płukane i oczyszczone m ięso, przygotowane 
zupełnie do wstawienia na ogień, oczyszczo­
ne, obrane i opłókane jarzyny i t. p. I przyj­
dzie to niezawodnie. N ow e postanowienia o 
rzezi bydła i przedaży m ięsa nie m ało się do 
tego przyczynią. Zdaniem naszem  kto piet- 
w śzy krok na tój drodze postawi, nietylkozrobL 
przysługę publiczności, ale nadto znaczne SQ- 
ble zapewni korzyści! Dziś jesteśm y na prze-



konferencji. (Neue Preus. Ztg.)
M a r s  y  i j  a 7 k  w i e t n i a. Depesza z Rzy- 

zapewnia, że rząd  papiezki gotuje publikację 
2°stająeą w związku z kongressem . K ardynał An- 
konelli miał oświadczyć am basadorowi francuzkie- 

iź protestować będzie przeciwko wszelkiemu 
Udaniu się kongressu w w ew nętrzne spraw y pari- 
8hva kościelnego.

P a v y  i  8 k w i r t n i a. W edług depeszy 
Kryńskiej, listy z M edjolanu donoszą o przybyciu 

tego miasta dw óch bataljonów  kroackieh. 
W ydano rozkaz adm inistracji kolei żelaznej, a- 

V  porobiła przygotowania do nowego p rze tran s­
portowania 25,000 wojska. W agony przepełnione 

przyborami wojennemi i amunicją wszelkiego 
r°dzaju.

Liczba ochotników dotąd przybyłych do P ie­
montu, wynosi 10,000 ludzi.

L o n d y n S  k w i e t n i  a. L ord  Palm erston 
z kolei wystosował okólnik do swoich wyborców. 
Szlachetny lord gani postanowienie rozwiązania 
Parlamentu; w edług niego, ministrowie lepiejby 
dobili, przedstaw iając nowy bill reformy, ułożo­
ny w edług zdania większości. Rozwiązanie osła­
bi rząd w stosunkach negocjacyjnych polityki ze­
wnętrznej. Jednem  słowem, kraj nie może juz  po­
gadać zaufania w teraźniejszym  gabinecie.

D u b l i n S k w i e t n i a .  Sądy przysięgłych 
W Belfast nie mogły się zgodzić na jedno, co do 
Wyroku tyczącego się oskarżonych w sprzysięźe- 
kiu Fenixa.  Sąd przysięgłych został rozpuszczo­
ny. W ięźniowie po złożeniu odpowiednie] kaucji, 
na wolność wypuszczeni. ( Le Not’d.)

Pod dniem 5 otrzym ane wiadomości z Neapolu, 
potwierdzają ciągle niebezpieczny stan  kró la nea- 
Połitańskiego. W zburzenie opinji publicznej w Sy- 
nylji, coraz się zwiększa. (Ind. Bel.)

A N  G L  J  A.
Londyn 7 kwietnia. Jej K. Mość dawała wczo­

raj z rana w pałacu S t Jam es posłuchanie, n ak to - 
rom 420 osób przedstawiono; między temi lord 
Stanley, sekretarz stanu  do spraw indyjskich, 
Przedstawił Jej K r. Mości syna, wnuka i praw nu­
ka sułtana Tippo-Saiba. Na posłuchaniu tein znaj­
dowało się prawie całe ciało dyplomatyczne.

-— U lorda Palm erstona był wczoraj wieczór, 
na którym  znajdow ał się w ygnaniecneapolitański 
kr. Poerio i w i ę k s z a  część posłów  zagranicznych. 
Przedtem  znajdowali się na obiedzieu lorda h ra b ­
stwo Apponyi i Bernstorf, h rabstw o Paum garten, 
lord i lady  Shaftesbury i lir. Pahlen.

— Czytanie 658 adresów  obiorezych, jak ie  już 
przez członków rozwiązującego się parlam entu 
częścią ogłoszono, częścią w ciągu dni kilku ogło 
Szą, tym razem mniej niż kiedykolwiek opłaciłoby 
trudy. W szystkie są czcze, bezbarw ne, nie w y j­
mując naw et i adresów  pisanych przez naczelni­
ków stronnictw. I tak  Russel pisze w swoim, iż 
nie chce ballotow ania — ale nie powiada czego 
chce, on, k tóry  mocją swoją przyw iódł do upadku 
zasady reformy obiorczej, podane przez gabinet!

(Neue Pr. Zeitung.)

A U S T  R  J  A.
Wiedeń 8 kwietnia. H rabia Odonnell, fligel-ad- 

ju tan t Jego Ces. Mości k tó ry  przy zamachu w r. 
1853 przeszkodził m ordercy Libenemu w zadaniu 
drugiego ciosu i schw ytał go, przeniesiony został 
na stan spoczynku w stopniu jenerał-inajora.

(Neue Preus. Z tg .)  
F R A N C J A .

P aryż 7 Kwietnia. N ader ważne wiadomości na­
deszły dziś z W iednia. A ustrja stanowczo domaga 
się rozbrojenia Piemontu nim do kongressu p rzy ­
stąpi. T eleg raf więc na w szystkie strony został 
w ruch  puszczony.

Za pięć łub sześć dni, będziemy w możności po­
dać coś stanowczego, jeśli tylko dzień ju trzejszy  
nie zmodyfikuje dzisiejszego, jak  go zmienił wczo­
rajszy. W szystko tu  krąży około uporu Austrji.

— Konferencja odnosząca się do ratyfikacji po­
dwójnego obioru pułkow nika Kuzy, odbyła dziś 
(jak wiadomo) pierw sze swe posiedzenie w mini­
sterstw ie spraw  zagranicznych pod prezydencją 
hrabi W alewskiego. Rozpoczęła się o pierwszej 
godzinie, skończyła o w pół do czwartej. P. Mus- 
surus przedstaw ił ze strony P o rty  zarzuty prze­
ciwko obiorowi. D rugie posiedzenie odbędzie się 
zapewnie w sobotę lub poniedziałek (już się także, 
odbyło, patrz telegramy), lecz odtąd  można także 
powiedzieć, iż rzeczy nie pójdą ani tak szybko, ani 
tak łatwo, ja k  sądzono z początku, a to w skutku 
trudności system atycznie czynionych przez te mo­
carstw a, k tóre jak  się zdaje znajdują przyjem ność 
utrzym ywania E u ropy  w stanie anormalnym. Je ­
śli nas dobrze poinformowano, trzy  miano p rzed ­
stawić propozycje, celem rozwiązania trudności 
podw ójnego obioru pułkownika Kuzy: 1) Uznać 
ten obiór nielegalnym, jako  przeciwny konwencji 
z dnia 19go sierpnia 1858 r. 2) Zmodyfikować a r ­
tyku ł konwencji co do dwóch hospodarów , i ule- 
galizować tym sposobem  uchwałę zgrom adzeń na­
rodow ych W ołoszczyzny i Mołdawji. 3) Utrzymać 
w zasadzie konwencję z dnia 19go sierpnia w tem 
co się dotyczę dw óch hospodarów , lecz na ten raz 
tylko z miłości dla pokoju i spokojności prowincji 
N addunajskich, uznać jako  fakt  spełn iony  podw ój­
ny w ybór pułkow nika Kuzy, chociaż to pogw ał­
cenie regulam inu organicznego nie może obowią- 
zy wać na przyszłość.

T a  ostatnia propozycja je s t tej natury , iż niko­
go zadowolić nie może jednakże najwięcej miała 
podobieństwa pozyskania w iększości, k tó ra tym  
sposobem spodziew a się uniknąć sprzeczności sa­
mej z sobą. Mówdono o protestacji Austrji i T ur­
cji, naw et przeciwko temu prostem u uznaniu w y ­
boru pułkownika Kuzy, protestacja ta  ma być 
wciągnioną do protokułów .

Mimo wszakże tej ^systematycznej opozycji ze 
I strony T urc ji i A ustrji, nie należy się spodziewać 

aby m ocarstw a te chciały opozycję swoją do osta­
tnich posunąć granic, tym bardziej j e®h zważy­
my, ducha pokojowego ożywiającego konferencje. 
Konllikcja zaś dyplomatyczna mogłaby spowodo­
wać smutne następstw o w Xięztwacłi N addunaj­
skich, k tórych ludność g o h m a^ je s t^ b ro n ią y y rę -

^omie i dla tego brak sług tak cięż ko dał się 
ńczuć w tym kwartale.

Nie powiemy że trzecią plagą obecnie 
^ Warszawie są liczne koncerta. Nie powie­
my tego chociaż jesteśmy pewni, że przykla- 
Sfięłoby nam wiele osób; nie powiemy raz dla 
tego, że nikt nie jest przymuszony mimowoliiść 
ba koncert, powtóre że umiemy cenić wpływ  
hiuzyki na wykształcenie ogólne. Chwalebny 
^wyczaj upowszechniający się coraz bardziój 
dawania koncertów po niskiej cenie w salo- 
hie Wielkiśj Alei, przystępną robi dobrą ma- 
*ykę dla większej liczby publiczności! Tak p. 
■Kossowski znakomity wiolonczelista nie ubie­
gał się za koncertem w Salach Redutowych 
Po wysokićj cenie, wolał dla licznych słucha­
czów grać w Salonie Wielkiśj Alei i nie po­
czytał tego sobie za ubliżenie. A sympaty­
czne przyjęcie, huczne zasłużone oklaski, wzru­
szyły wdzięczniej jego serce, niz głucha choć­
by najdroższa sala.

W salonie Wielkiej Alei słyszeliśmy także 
Podwójny kwartet biskajskich śpiewaków, któ- 
Fzy poprzednio dali się słyszeć w Wielkim Te­
atrze. Niezwyczajna nuta ich śpiewów naro­
dowych, dokładność wykonania nie tyle mo- 
Ze nas zadziwiły, co jedność i zgoda wszyst­

kich głosów. Są to wprawdzie konieczne w a­
runki wszelkiej zbiorowej muzyki; ale nieste­
ty nie wszędzie je spotykamy, i życzyćby na­
leżało, aby u nas zdołano choćby nawet 
w nieco niższym stopniu je osięgnąć.

Pomiędzy koncertami w ubiegłym tygodniu 
najpierwsze niezawodnie miejsce zajmuje kon­
cert dany w zeszłą niedzielę w sali pałacu 
Rządu Gubernjalnego. Tak dobór sztuk jak i 
artystyczne prawdziwie wykonanie ich przez 
amatorów, dają mu wszelkie do tego prawo. 
Czysta miłość dobrój muzyki sprowadziła na 
ten koncert licznych słuchaczy. W przeszłym  
roku ta sama znakomita amatorka, która 
się zajmowała ułożeniem tego koncertu, urzą­
dziła koncert dla Moniuszki. Tegoroczny kon­
cert dany był na korzyść pana Peschke, który 
chętnie niesie pomoc kolegom na każdym pra­
wie koncercie. Bezwątpienia zasługuje za to 
na wdzięczność uznajemy zasługę znakomitej 
amatorki, iż i talentu i pracy nie szczędzi, (a  
wiemy jakiśj pracy, wytrwałości dołożyć, ile 
znieść przykrości potrzeba, żeby u nas u ło­
żyć koncert z amatorów), dla zaznajomienia 
publiczności z nąjlepszemi utworami klassy- 
cznej prawdziwie. yki.

Zresztą nic nóv, ego w teatrze; „Szlachec­

k a  oprzeć się przeciwko wszelkiej interw encji 
zbrojnej A ustrji lub Turcji.

— Mówią o niedalekim przybyciu pana G lad­
stone do Paryża. W  niektórych salonach angiel­
skich zapewniano, że lo rd  John  Russel o d b y ł 
w zeszłym tvgodniu króćiuchną, tajem niczą w izy­
tę do Paryża, następnie wróci! do Londynu, aby 
się dowiedzieć o postanow ieniu gabinetu D erbe- 
go. Pew na liczba deputow anych izby gmin chcia­
ła uniknąć rozwiązania parlam entu, biorąc inicja­
tyw ę do wotum, któreby skłoniło ministrów do 
pozostania u władzy, nie narażając kraj na kło­
poty  nowych pow szechnych wyborów . Lecz by­
ło już  za późno. Pośpiech z jakim  p. D Izraeli o- 
glosił swój okólnik do wyborców, jasno  pokazu­
je , iż gabinet torysow ski postanow ił śmiało wy­
stąpić do walki wyborczej.

Obiega pogłoska, że rząd  angielski ma zam iar 
wysłać eskadrę na morze A drjatyckie.

(Le Nord)
G R E C J A .

Ateny 26 marca. K ról mianował xięc.ia M urusi, 
synab . xięcia Mołdawji, swoim adjutantem . — Rząd 
angielski zniżył znakomicie cło wchodowe od ro- 
dzenków korynckicli, co znakomicie podnosi upra­
wę win w Grecji, ponieważ głów ny wywóz tego 
artykułu  odbyw a się z Grecji. Z rozm aitych pro­
wincji tureckich, sm utne nadchodzą wiadomości. 
W  K andji nowy gubernator H usni-pasza w miej­
sce przyrzeczonych niedawno swobód i praw, do­
puszcza się nadużyć i gwałtów. Usiłował naw et u- 
więzić wszystkich w ojskow ych naczelników chrze- 
ścjan i w szystkich w pływ ow ych obywateli , w e­
zwawszy ich aby bez broni stawili się przed nim 
w tw ierdzy Chania. Szczęściem zamiar ten na czas 
odkryto i nikt się nie stawił. M łodą turczynkę któ­
ra  przyjęła w iarę katolicką i poszła za chrześcja- 
nina, zamknięto w seraju i w tedy dopiero w ypusz­
czono na wolność, kiedy przyrzekła powrócić do 
religji Mahometa. Spodziewano się w T essalji, ze 
z nowym gubernatorem  „cywilizowanym1' turkiem , 
k tó ry  odebrał wychowanie w Paryżu, zaczną się 
lepsze dni dla nieszczęśliwego kraju, ale niestety  
tak  nie jest. W szystkich  znacznych chrześcjan 
więżą i męczą na torturach, aby się do mniemane­
go spisku przyznali, 37 Tessalczyków , k tórzy  ję ­
cząc w więzieniach konstautynopolskich, od ro k u  
1855, dopiero za pośrednictw em  konsula angiel­
skiego odzyskali sw ą wolność i do domu wrócili, 
natychm iast wzięto na nowo do tw ierdzy. W Al- 
miros tu reccy  m ieszkańcy zrabowali i zburzyli ko­
ściół w ystaw iony przed niedaw nym  czasem. T łu­
mne bandy przebiegają kraj, aby rajasom  znajdu­
ją c ą  się u nich w domu broń zabierać. Naturalnie, 
bandy te żyją kosztem biednych wieśniaków, a 
czego jedne nie zabiorą, to w ydrą  następne.

(Neu Preus. Z e i tu n g .) 
N I E M C Y .

Frankfurt 8 kwietnia.  Sejm zw iązkow y zajm o­
wał się wczoraj rzeczami mniejszej wagi. Miano­
w ał czterech woźnych, sprzedał kaw ałek g run tu  
należącego do warow ni M ogunckiej, roztrząsał p ro­
śby o wsparcie podane przez daw nych m arynarzy,

two duszy“ nie przestaje ściągać licznych słu­
chaczy umiejących ocenić prawdziwy talent. 
Sprawozdawca nasz teatralny wkrótce poda 
obszerny rozbiór tego pełnego zalet utworu. 
Z zazdrością prawie musiemy mu ustąpić tćj 
wdzięcznej ze wszech miar pracy; ale nie mo­
żemy tu pominąć mimowolnie nasuwającćj 
się uwagi. Jednocześnie prawie na naszej i na 
paryzkiój scenie, dwaróżne utwory zrównym  
przez publiczność zostały przyjęte zapałem. 
U nas Szlachectwo duszy, w  Paryżu M iłość 
ubogiego młodzieńca, (Le Roman d!un Jeune 
Hoinme pauvre). Tu herb tamuje szczęście 
dwojga serc kochających, tam pieniądze, 
z przesądami szlachectwa muszą sięłamac ko­
chankowie, tam z nierównością m a j ą t k ó w , , u 
rozum przemaga, charaktery osób rof^  ‘ 
j*  w ęzeł dramatyczny, tam l o t datój  
strzyga , łączy koetianków^N^ ^  na
posuwać poi '™a j ’dzy usposobieniami na- 
ocenienie różnicy i
s*śj a paryzk ió j publiczności, między stano­
w iskiem  sztuk i dramatycznej u nas, a we 
Francji.



i z tych  jed n e  przyjął, drugie odrzucił, powziął 
w iadom ość o mianowaniu m ajora Alvensleben kom- 
mendantein miasta ze strony P russ, w ybrał człon­
ków  kommissji pośredniczącej w sprawie p re ten ­
sji H annow eru do Hessji E lektoralnej, a nakoniec 
zagodził dawno trw ający  spór pomiędzy xiąźęta- 
m i Eippe. Głos za B aw arją dawał pod nieobecność 
pan Schranke, poseł wirtembergski.

Drezno 5 kw ietnia . Od kilku dni obiega tu  nie­
pokojąca pogłoska o niebezpiecznym stanie zdro 
wia królowej. W szelako pogłoska ta nie je s t pra­
wdziw ą, bo aczkolwiek Jej K r. Mość rzeczywiście 
je s t cierpiącą, słabość jednak  nie ma groźnych 
rozmiarów'. N a wyraźne żądanie J. I i. M. bulety- 
ny  ogłaszanemi nie będą .—Od onegdaj bawi tu  
poseł tu tejszy przy  dworze paryzkiem  baron Se- 
ebach, ale załatwiwszy pryw atne swoje sprawy, 
powróci na  stanowisko. W  dobrze poinformowa­
nych  kółkach obiega wieść, iz' m inister spraw  w e­
w nętrznych i zagranicznych baron Benst, w poło­
wie b. m. uda się do Paryża, zabawi tam około 
ośmiu dni, a następnie J. X. W . Xięeiu Jerzemu, 
jadącem u do Lizbony na obchód małżeństwa, to 
warzy szyć będzie. (Neue Dr. Z  tg .)

P  R  U S S Y.
B erlin  9 kw ietnia . W  kwestji pokoju i w ojny 

odbieram y zewsząd szczegółowe doniesienia o ol­
brzym ich uzbrojeniach czynionych ze strony Au- 
strji, Erancji i Anglji. Dyplom acja ze swej strony 
także je s t  czynną w wyszukiwaniu punktu z któ' 
regouk łady  o utrzym anie pokoju rozpoczęte i z po- 
myślnem powodzeniem dalej prowadzone być mo 
gą. Jeżeli przez te usiłowania kongres przyjdzie 
jeszcze do skutku, to takow y zbierze się w Man 
chejmie. Jak  wiadomo zgodziły się m ocarstw a na 
wysłanie, każde, po dwóch pełnomocników. Co się 
tyczy osób, te będą: za Anglją lord  M alm esbury i 
lo rd  Cow’ley, za A ustrją lir. Buol i baron H ubner; 
F rancja nikogo jeszcze nie wyznaczyła, a P ru ssy  
w ybrały  tylko jednego pełnom ocnika bar. Schlej- 
nitza.

Co się tyczy zresztą rządu pruskiego, to w osta­
tn ich  czasach nie wiele możemy o nim tak  na po­
lu  dyplom atyeznem  jak  wojskowem powiedzieć, 
bo w szystko głęboką pokryte tajemnicą. Czy bar­
dzo tego żałować mamy, niewiadomo. W szelako 
wyrazim y obawę, iżby P ru ssy  niezbyt ściśle łą ­
czyły się z po lityką angielską, ani też m yślały, źe 
powinny więcej czynić, aniżeli londyńscy polity­
cy. Anglja ma zupełnie inne stanowisko, jak  P rus • 
sy pod każdym a każdym względem: P russy  stra- 
eiłyby w Niemczech całą sw oją powagę, gdyby 
kw estję w ojenną z podobną ospałością jak  w An­
glji traktow ały. A jak  stanowczo wolę naszą obja­
wić musiemy w obce francuzkich uroszczeń, tak 
powinniśmy być także gotowi do odpow iednich 
czynów. M usiemy być zupełnie uzbrojeni i zasła­
niać tak  własne jak  całych Niemiec interessa, sko­
ro tylko zagrożone zostaną. [(X. p .  Z .)

—  Czytamy w korrespondencji Norda pod dn.
6 b. m.

Gest Deutsche Post chce koniecznie, aby zawar­
te  zostało przym ierze odporne m iędzy Anglją, 
Prussam i i A ustrją, jako jed y n y  środek do zaklę­
cia zagrażającej burzy. Je s t to trochę za pośpie­
szne branie się do dzieła. Nim będziemy mówić o 
przym ierzu,trzeba wpierw się dowiedzieć dla cze­
go i z kim m a ono być zawarte? W szakże to w tym 
celu zaprojektowany został kongres. Nie idzie tu  
o A ustrję, ani o Anglję, lub też o Niemcy; kwe^ 
stja sporna je s t  to kw estja włoska, a której zała­
tw ienie za konieczne uznane zostało przez m ocar­
stwa. Uznanie bytu  jej, prow adzi za sobą rozwią­
zanie tejże. Aby takowe było słuszne, zadowal- 
niające i odpowiednie prawom, a nie dogadzało 
tylko życzeniom jednej lub drugiej strony, lecz 
praw om  i życzeniom wszystkich, całej Europy, 
potrzeba aby kw estja wytoczoną była przed  kon­
gres, potrzeba aby strony były  w ysłuchane, tak 
ich skargi ja k  i obrony — i w  końcu aby decyzja 
zapadła. D ecyzję tę wydać naturalnie powinny te  
jnócarstw a, k tóre ją  w ydały i przeciwko temu 
państw u w ścisłym aljansie wystąpiły, które zo­
stanie potępione. D la czegóźby Austrją, która u- 
waża się za stronę pokrzywdzoną, nie miała i nie 
w inna najw ięcej ochoty objaw iać do przyjęcia 
rozprawy na kongresie. D la czegóż, jeśli sprawa 
je j je s t dobrą, tak  świętą i niew zruszalną ja k  u- 
trzym ują, nie ufa swoim sędziom? Podają A ustrji 
najlepszą sposobność w ykazania sw ych praw  
p rzed  kongresem, na którym  zasiadać będą też 
same mocarstwa, do k tórych  aljansu odwołuje się 
i których hezstronnosci^nte może podęjrzywać, a {

zamiast Zgodzić się na tego rodzaju rozprawy, j a ­
kie je j tryum f (jeśli ma dobrą sprawę) zapewnić 
mogą, cofa się, kładzie różne warunki, zastrzeże­
nia i t. d.

Nie przyjm ować dyskussji — czyliź to nie do­
wodzi, że sama Austrją nie ma w iary w prawość i 
słuszność spraw y swojej. Nasz rząd  nie je s t  b y ­
najmniej nieprzyjazny A ustrji i nie zapomni obo­
wiązków swoich, lecz nie je s t tego mniemania, a- 
by miał jakibądź obowiązek walczenia za teorje 
polityczne gabinetu wiedeńskiego. P russy  najle­
piej usłużą sprawie pokoju, gdy w ytrw ają na o- 
branej drodze. Nie m ają żadnego in teresu  do 
prowakaeji przeciwko Francji, ja k  niemniej prze­
ciwko Austrji. A ustrją chce pokoju, potrzebuje go 
nawet, wiemy o tern, dla swojego obszernego pań­
stwa, —  lecz również o tern wiedzą w Berlinie i 
Londynie, źe istnieje w W iedniu silną partja, p ra­
gnąca koniecznie wojny. Interesem  je s t ogólnym, 
aby ta  partja  uciszoną została . zniszczone było 
je j dziwne zaślepienie. (Le K ord)

S Z W A J  C A R J  A.
Bern 7 kw ietnia . Nadeszła już  tu taj i austrjacka 

odpowiedź na oświadczenie neutralności szw ajcar­
skiej. W edług  tu tejszych dzienników, A ustrją zga­
dza się na nią i przyrzeka ją  szanować , dopóki 
wziętym na siebie zobowiązaniom Szw ajcarja w ier- 
ńą pozostanie.  (K. P. Z .)

■f- Co kilka tygodni prawie, można napotkać 
w gazetach narzekanie na zużytą ju ż  formę ne­
krologów , — ale co dni kilka czytam y nekrologi 
nowe; zgrabnie czy mniej zręcznie napisane, m a­
ją  one zawsze swą w artość, bo dowodzą, źe p o ­
siadam y ludzi, k tó rych  po śmierci godzi się u- 
ezcić chociaż słowem wspomnienia.

Rycerz bierze swój miecz do trum ny, więc i 
ten, co przez życie całe łzy bliźnim ocierał winien 
otrzym ać po zgonie ostatnie nam aszczenie łzami 
wdzięczności.

W  dniu 5 b. m., odprowadziliśm y na cmentarz 
Powązkow ski Ju lję z Swidzióskieh Świniarską, 
żonę obyw atela powiatu Stanisławowskiego, có r­
kę W ojciecha, b ra ta  ś. p. K onstantego Swidziń- 
skiego, którego imię i zasługi znane są w  całym 
kraju.

K obieta w szczupłym zakresie swych działań, 
kobieta, k tórej Bóg nie dał pociechy zostania m a­
tką, zdaje się źe nie może zostawić po sobie zbyt 
rzewnego wspomnienia; ale ś. p. Ju lja , cały zasól) 
miłości złożony w sercu  praw ej kobiety, um iała 
zlać na męża, na krew nych, przyjaciół, sługi i wie­
śniaków, k tórzy tęsknią za nią jak  dzieci za m at­
ką; po śmierci siostry swojej baronowej P   zo­
stała jed y n ą  opiekunką trojga je j m ałoletnich 
dzieci i poświęcała się dla nich tak  dalece, że cier­
pieniem własnem, byłaby gotow ą okupić ich szczę 
ście.

Wiem, źe blado i m artwo w yglądają moje s ło ­
wa, ale dla tych  k tó rzy  wcześnie utracili matkę, 
k tórzy doznali gorzkich chw il sieroctwa, może 
mieć będą więcej znaczenia.

Nie w ystępuję jak o  orator, ale jak o  człowiek, 
od którego pamięci zmarłej cześć i wdzięczność 
się należy.— Przeżyła la t tylko 48, a z ludźmi p o ­
dobnych je j zasług radzibyśm y się rozstaw ać ja k  
najpóźniej i ja k  najpóźniej poświęcić na ich mogi­
le te łzy, których umieli nam oszczędzić w zaw o­
dach bolesnych życia.

Kto kochał z w as czytelnicy, niechaj w estchnie 
za je j d u s z ę — a światłość w iekuista niechaj jej

H e n r y k ? ”’ '
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świeci.

Literatura Perjodycsna.
W  Gazecie W arszaw skie j czytamy pod znacz­

kiem tró jkąta, że dodatek  tygodniowy Gazety 
Lwowskiej, zamieszcza zapisy bibljograficzne p i ­
śm iennictwa w  G alicji z ostatnich la t  dziesięciu, 
od 1849 do 1859. D alej wspomina o zawiązku 
G azety Krakow skiej; — w  roku 1808 była ona 
czysto polityczna i przedrukow yw ała tylko z gazet 
innych wiadomości wojenne, literackich zaś nie 
miała. P an  J. Seb. Dembowski zasilał j ą  ortyku- 
ami ekonomicznemi.— Lwów w  roku 1810 i cała 

prow incja nie miała pism a polskiego, dopiero 
w roku 1811 konsyljarz K rak ter zawiązał pier­
wszą gazetę.

W  korrespondencji K urjera  z W ilna, czytamy 
następujące szczegóły, tyczące się tunelu w gó­
rach  Ponarskich pod Wilttem: N a 7ej wiorście od 
dworca kolei żelaznej, w  stronę do Kowna, nad*.: 
zwyczaj wysokie pasmo gór Ponarskich (bo 18 są- | 
źni nad zniw elow aną drogą się wznoszące), wywce

lało potrzebę budowy tunelu. W edług planu in- 
źenjera koinpanji p. Andriesen, pod kierunkiem 
inźenjera młodszego p. Dost, rozpoczęto w stycz­
niu r. b. roboty drogi podziemnej, 200 sążni dłu­
gości, i dziś kiedy to piszę, ju ż  z obu stron wp?" 
dzonopierwszą tak zwaną małą galerję  po sążni Ib- 
Robotnicy są rodem z Hanoweru, pracuje ich po 
czterech bezustannie przy  świetle lampek górni' 
czych, i je s t nadzieja, jeżeli nie przeszkodzi jaki 
wypadek nieprzewidziany, żc zejdą się najdalej 
pierw szych dni maja górnicy stron obu, a tym 
sposobem mata galer j a  ukończoną zostanie i górę 
przebiją na przestrzał, co stanowi najważniejszą 
robotę w tunelu; bowiem następne boczne górne 
i dolne galerje, oraz arkadowanie, z łatwością da 
się uskutecznić—~----  ■ !    - f.

D O N I E 8 I E I 1  A.
Ą  N as tępn e  zeszyty t. j .  3 i 4 D Y K C J O N A R Z A  m yrazóo
i wyrażeń obcych i t. d . ,  opuści ty p rassę .  P ren u m era ta  
w ilości rsr. 3, przy jm uje  się p o  w szystk ich  xięgar- 
niacli tu te js zy ch ,  niemniej w Z ak ładz ie  Rolniczo P rz e ­
m y s ło w y m  pana O s trow sk iego  et comp. S k ła d  głó­
w ny w xiegarni Michała G liicksherga przy  ulicy K ra­
k o w sk ie - !  
N ro  9.

rzedm ieśc ie  w  do m u  Wgo G rodzick iego  p od
(Ner ( 2 3 — 1.)

N ak ład em  xiegarni i sk ład u  nu t muzycznych G U S T A ­
W A  G E B E T H N E R A  i S P Ó Ł K I  w  r a ł«c(‘ JW go h r a b i
S tan isław a Potockiego przy  ulicy K rakow sk ie-P rzed-  
mieście N ro  17, w yszła  k om ed ja  w ierszem  w trzech 
ak tac h  p. t  : Szlachectwo duszy  Ja n a  Chęcińskiego i je s t  
do nabycia  we w szystk ich  znaczniejszych xięgarniach 
tu te jszych  i na prowincji,  po cenie kop .  60.

(Ner l i i . — 1.)
- i - . . .  | - «

W O R K Ó W  W I G I E R S K I C H
KOITOPITTCH ESZ SZ7/U

bio rąc  najmniej po 10 sz tu k .— k o n op ny ch  po 75 kop.,' 
5c io-ćwierciowych po 80 kop .;  —  Gcio-ćwierciowycb 
po  95 kop  ; — 8o-ćwiercio wych po rsr. ) kop. 15 i 1 0- 
ćw ierc iow ych  po rsr. 1 kop. 3 5 ;— (na po jedyncze  sz tu ­
ki, k ażdy  gatunek  o 5 k > drożej ) ;  oraz  w szelk ich  
ga tu n k ó w  N A S IO N  kw iatow ych ,  pgrockowych, leśnych 
i pas tew nych ,  j a k  również B U R A K Ó W  G U K R O W Y C H ,  
k tó ry c h  św ieży t r a n sp o r t  dop ie ro  w tych  dniach n a d ­
sz e d ł ;— dostać  można w składzie  N A s i o n  i  C u l t r U  
k ra jow ego  I t r  a  J F .  M ie t z  h o t e l  przy ulicy S e ­
natorsk ie j  o b o k  R esursy .  iN er 122 .—  ł . )

oshSionegotvxrohu odr</i/{Ce//o sm iatfa -Jort/nełJtj 
fiamshuiłealralne-M mośnildPerspeJilytoypolonte 
Xar^dxia nucrmexcitiuuelfr^/jttc-MWutnnrn/'n tu t 

* nowe inperticye prxf/jnutją, s i f  > -

P R Z Y JE C H A L I  DO W A R S Z A W Y .
Dem biński T ytus ob. z N iestępow a nr 5 84 . —  Jel-  

ski J ó ze f ob. z Sobień nr 585  —  Ł uszczew ski M ichał 
ob. 7. Jeżów ka nr 5 8 4 .—  M alczewski Adam ob. z H re-  
benny nr 6 25 . —  Mosrzcneński Józef ob. z Bronisz nr 
5 8 5 .—  M iączyńscy Stanisław  i S y  we. ob. z N asięgn ie- 
wa nr 5 8 4 .— Suchodolsk i Edmund ob. z W o jc iesik o -  
wa nr 613 . —  Zamojski J ó ze f hrabia z gubernji Glro- 
dzieńskićj 472. —  Bagteńśki Franciszek ob. z L ondy­
nu nr 585 .— Cezanne Ernest Inżynier z Paryża n r 4 l4 »  
T rone M ichał entreprener z P aryża nr 414.

W YJECH ALI Ż W A R SZ A W Y .
C ieszkow ski P aw eł ob. do Suchy.— . C zapski Stani­

sław  ob. do M iąsego —- M azow iecki Antoni ob. do Ł ę­
k i.— Praźm ow śki N ester d o  Z ło ty .-—Suhm ierski W ła ­
dysław  ob. do Lubca.— Skarżyński A łfons ob. do S tu -  
dzieńca.

T E A T R  ROZMAITOŚCI. Daiś: Honor i  p ien iądze. 
T E A T R  W IE L K I. Jutro : Koń. sp iżo w y . 

C Y R K  H I M I V E
lixlś Hletliłe PrieiUlawiente 

w Ujeżdżalni przy ulicy Urólew»kićj.

PERSPEKTYW Y TEATRALNE. wynajmuje optyk Pik, a lit*  
Miodowo Ner 479.

r Drukarni J .  Ungra — Wolno drukować — Warszawa dnia 1 (1S) Kwietnia 1859 r. —■ Starszy Cenzor, F . Sobiesztfzariski.


